Dnia 29 Lipca 1870. 


Rano ciepła st: 14, w połud. c. st:20 


Wysokość wody st: 7 c. 4 ( przybywa) na odmianę 


Piątek. 


Stan barometru: kad RR 5 t 7 17[Jutro, ŚŚ. Julitty, Abdona i Senny. 
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Ś bm 
Dnia 17 (29) Lipca 1870. 


Prenumerata Kurjera Warszawskiego wynosi: w Warszawie rocznie ra. 4 kop. 80, półrocznie rs. 2 kop. 40, kware 
talnie rs. kop. 20; miesięcznie kop. 40; za odnoszenie do domu dopłaca się kop. 5 na miesiąc. Numer pojedynczy 


w Kantorze Redakcji kop. 5. 


Naprowineji i w Cesarstwie wynosi rocznie Rs. 8; (w tem mieści się już opłata 


pocztowa za przesyłkę kop. 96, oraz za opakowanie i Ekspedycję Rs: 2 kop. 24); prenumerata przyjmuje się rocznie, pół- 


rocznie i kwartalnie, 
Adres Redake 


cji ,„„Kurjera Warszawskiego, Plac Teatralny: N° 473c., dom W. L. Zabłockiej. 


Po przedstawieniu przez "Warszawskiego Ober. 
Policmjstra, JW. Jenerał-Feldmarszał kowi, Namiestni- 


Po rozważeniu prźez miejscowych Komissarzy Poli- 
cyjnego i Administracyjnego, jak również Opiekuna 
tyrkułowego, stopnia ubóstwa i położenia familijnego 
wspomnionych siedmnastu rodzin, ofiarowana przez 
JW. Hrabiego Namiestnika summa rs. 170, rozdzielo- 
na została pomiędzy nich w następujący sposób: Her- 
Szowi Walmus handlarzowi rs., 20 Michałowi Balas sto- 
arzowi rs. 12, Ignacemu Furszewiczowi stolarzowi 
rs. 6, Janowi Sokołowskiemu bednarzówi rs. 8, Stani- 
sławowi Tłustochowskiemu wyrobnikowi 9, Antoniemu 
Jaskiewiczowi *kowalówi rs. 9, Nuchemowi Lewental 

ktorowi rs. 18, Janowi Maliszewskiemu mularzowi 
rs, 8, Romanowi Przezdzieckiemu szpilkarzowi rs. 45 


Marcinowi Makarewiczowi wyrobnikowi rs. 9, Rozalji |° 


Kowalskiej wyrobnicy rs. 5, Ignacemu -Tynieckiemu 
koszykarzowi ts. 8; Dawidowi Sendomirskiemu dymis- 
sjonowanemu żołnierzowi rs. 15, Antoniemu Świder- 
Skiemu dymissjonowanemu żołnierzowi rs. 6, Karolowi 
auerowi mularzowi rs. 6, Lejbusiowi Grynberg skle- 
Dikarzowi rs. 10, Moszkowi Grynberg pisarzowi pry- 
atnemu rs. 14, razem rs. 170, które każdemu z nich 
za pokwitowaniem wydane zostały. (G. Polic:) 


p W. rozkazie Warszawskiego Ober-Policmajstra do 
Policji Wykonawczej, za Nrem 199 wydanym, zamiesz- 
CZONO: T)ostrżegać się daje, że niektóre z egzystują- 
Cych w Warszawie drukarń, litografji i t. p. zakładów, 
Jak również księgarń i czytelni, nie mają na domach, 
W których się mieszczą, szyldów; w skutek czego, pó- 
lecam Komisarzem cyrkułowym podwładnej mi poli- 
CJI, objawić natychmiast za pokwitowaniem, wszyst- 
kim w aścicielom istniejących w Warszawie < drukarń, 
A fotografji, fabryk liter drukarskich, i t. p. 
zakła dj? a także księgarń i magazynów nut, rycin, 
bibljotek i czytelni, dopilnować, ażeby urządzili ko- 
niecznie na frontach domów, w których się mieszczą 
ańejszego DEAD V O ostatecznem zaś wykonaniu 

pomnion k 
nieść mi przed 1 (13) adna ei tari a 


appen z r N A 


— Zarząd O. W. Uniwersytetu zawiadamia, 1) że 
egzamina wstępne młodzieży życzącej sobie zapisać się 
w poczet studentów tutejszego Uniwersytetu na rok 
1870/71, odbywać się będą od d. 20 sierpnia (1 wrze- 
śnia) -do d. 27 sierpnia (8 września) t. r. oraz że dla, 
studentów tegoż Uniwersytetu którzy otrzymali po- 
zwolenie przystąpić do egzaminu ostatecznego i przej- 
ściowego po. wakącjach, wyznaczone zostały termina 
następujące: do egzaminów ostatecznych dnie 21, 22 
i 24 sierpnia (2, 3 i 5 września); do egzaminów przej- 
ściowych z kursu na kurs dnia 25 i 28 sierpnia (619 
września) r. b. 
PILIES TEET EEEE TE WTZ TWE ROTO WODOROWE TCZRY PRA ZO ZART OPT DEKRA 
— Jutro, w kościele Śtej Anny na Krakowskiem 
Przedmieściu, obok Dobroczynności, odbędzie się Wo- 
tywa ku czci SERCA MARJI. 


` (Q) Przed kilku dniami zamieściliśmy artykuł zwra- 
cając uwagę, współuczestników stowarzyszenia spo- 
żywczego „Merkury“ na ważność zbliżających się wy- 
borów członków zarządu. tegoż stowarzyszenia. 

Wybory: te odbyć się mają w niedzielę. Powtarzamy 
więc, że członkowie mają prawo i powinni wybierać 
z własnej incjatywy, a wybory tym razem powiniiy być 
dopełnione z wszelką oględnością, gdyż członkowie za 
swoje zajęcia pobierać mają stałe wynagrodzenie. 

Dotychczasowi członkowie zarządu z powodu skro- 
mności lub skrupułów, które łatwo zrozumieć, nie po- 
dali się wcale na kandydatów, zdawałoby się jednak, 
że co najmniej na równi z innemi, a nawet przed in- 
nemi mają oni prawo do ufności ogólnej. 

Jako ludzie dobrej woli i ożywieni przedewszyst- 
kiem chęcią przysłużenia się dobru ogólnemu, spel- 
niali bezpłatnie obowiązki poświęcając czas i trad 
rozwojowi stowarzyszenia, za które obecnie ma być 
naznaczone wynagrodzenie pieniężne. i 

Jakkolwiek rozmaite mogą być zdania o stopniu 0- 
becnym owego rozwoju i kierunku, w jakim on ma być 
nadal prowadzonym, nie. ulega wszakże wątpliwości, 
że wszelkie: działania odbywały się z dobrą wiarą, a 
nawet korzyścią, której widocznie skutki wykazuje 
nam sprawozdanie z działań stowarzyszenia, ogłoszo- 
ne w tych czasach za pierwsze półrocze r. b. 

Nie uprzedzamy zdania członków stowarzyszenia, 
do których wyłącznie należeć będzie -ocenienie tych 
zasług wedle ich miary i doniosłości, sądzimy wszakże 
zndszego wyłącznie stanowiska, iż w każdym razie 
powinny one być wzięte pod rozwagę, i że ludzie ob- 


* znajmieni już z kierunkiem i biegiem interesów, naj- 
skuteczniej dla dobra: 0 Kino będą mogli na- 
dal wywięzywać się z przyjętych na siebie obowiązków. 


—d— 0d wczoraj rano słońce jest czerwone. Najle- 
piej można widzieć tę barwę światła słonecznego. na 
przedmiotach białych np.na ramach okna lub firan- 
kach. Skąd to: zaczerwienienie? 

Czy z rozgniewania, cży ze wstydu, czy może ze 
zbytniego gorąca? Możemy zapewnić, że żadna z tych 
trzech przyczyn nie wpłynęła na słońce! 

A może to skutki zaćmienia cząstkowego, jakie 
właśnie wczoraj było widzialne dla północnych krań- 
ców Ameryki i Azji, jak nam mówiła wczoraj jedna 
z czytelniczek Kurjera. I to nie. Każde bowiem za- 
ćmienie lub zasłonienie choćby .naprzykład świecy rę- 
ką, nie dopuszcza tylko światła do pewnych miejsc, 
ale zkąd:inąd widziane światło to, nie może ulegać 
przecież żadnej zmianie. rż i 

Więc nareszcie, co za przyczyną wczorajszej i dzi- 
siejszej, czerwoności słońca? Oto tak zwana sreżoga. 

„ Zjawisko to powstaje, gdy promienie światła słonecz- 
nego, zanim się do nas dostaną, przechodzą przez, dymy. 
Patrzcie na słońce przez kłęby dymu wychodzącego 
z komina, albo przez szkło, bardzo lekko okopcone, a 
kędziecie mieli małą śreżogę. Oczywiście, „do $reżogi 
takiej, jaka, obecnie się przytrafiła, potrzeba ogrom- 
nych mass dymu. w powietrzu. Dym, ten pochodzić 
może tylko z wielkiego pożaru lasów lub torfowisk, o 
czem świadczy woń spalenizny, jaką czuć w tej chwili 
w, powietrzu. ; 12 Ag E 

_ Gdzie się: wszczął ów pożar, ; dotąd „nie wiemy, alo 
trzebą tu dodać, że nieraz śreżoga, rozchodzi się na 
sto nawet mil, niekoniecznie zatem. miejsce , pożaru 
znajduje się w kraju, gdzie zauważano takie ewka. 
Zapewne jednak wkrótce dostaniemy objaśnienie w tym 
względzie... „arastidsdżoninw i 

MLO E DE 
sr i 

= Z kolei odbyła się w dniu: wczorajszym wi- 
zyta w ochronie przy ulicy Waliców. «Oprócz człon- 
ków Toworzystwa i Delegacji z łona tegoż naznaczo- 
nej, obecnemi były. Protektorki i opiekunki*pp.: Joan- 
na Neubaurowa, Sewerja Mauersbergerowa i Senatoro- 
wa Hijacynta Noińska. Liczba dzieci 75, z tych 48 
chłopców i 27 dziewcząt; 22 czyta, 29 syllabizuje re- 
szta zna abecadło: Nagrody. otrzymali: Niedzielski 
Sylwester, Kin Antoni, Kleina" Karol, Stypałowska 
Teofila, Pokój Jułja, Kruszechnicki Piotr, Paszkowski 
Ludwik, Mańkowski Leon, Strojnowski Edward, Ru- 
dert Wojciech, Gawroński Bolesław. / Czytanie, dekla- 
macja, rachunki jt. p. były przedmiotem egzaminu. 
Na zakończenie dziatki otrzymały 20 fartuszków, 15 par 
pończoszek, 1 serwetę szydełkową, 7 łokci perkaliku 
na fartuszki, 96 bułek,'40 rogalików, 70 pierników, 
100 obrazków z daru pp. Prejsowej, Neubaurowej iin- 
nych. « Zakład: jest pod główną opieką p. Franciszka 
Valentin d'Hauterive, drugim opiekunem jest p. Fe- 
liks Głodowski— opiekunkami zaś są pp. Ludwika 
Prejsowa, Radwanowa i Noińska. Dozór płatny na- 
leży po pp. Florentńny Samczyńskiej, Marji Kadecz 
i Polender Marjanny. o =- GBA : 

= Dziś jeneralna wizyta w Ochronie przy ulicy Pi- 
wnej, obok'kościoła Sgo Marcina. Dzieci w tymże za- 
pei, wychowywane są według metody Froeblow- 
skiej. 20%. © L ggawa HAG Gg 
== Jutro w Resursie Obywątelskiej, w lokalu Wy- 


=] 
= 


stawy fantów, o godzinie 5tej po południu, posiedzenie 


Komitetu loterji izraelskiej. 
== Przy Ochronce na ulicy Waliców, gdzie wczoraj 


pomoc felczerską. : ; 

= Kassę groszową i Ćzytelnią bezpłatną w Ochro- 
nie przy ulicy Waliców, zarządzają, opiekunowie: Dem- 
bicki i M. Fijok. 

„== Cyrk Tourniera wyjedzie z Warszawy w zwię- 
kszońym komplecie; w tych dniach bowiem urodził 
się mały Tournier i nadane mu zostało imię: Ferdy- 
nand, przyszłość zaś może mu dodać przydomek: 
warszawianin. Cyrk Tourniera gościć będzie w War- 
szawie. jeszcze przez dwa. tygodnie; od jutra ceny 
miejsc ulegną obniżeniu, a w niedzielę pani Tournier 
po. raz pierwszy po powrocie do zdrowia, wykonać 
zamierza nadzwyczajne ćwiczenia na nieosiodłanym 
rumsku,  Odkilku dni na rogu ulic Krakowskiego 
Przedmieścia i Hr. Berga, umieszczonym został. ol- 
brzymi afisz z ilustracjami całego cyrkowego reper- 
tuaru, Zwolennicy wrażeń. gratysowych przyglądają 
się owemu afiszowi z zachwytem. « j 
| zm Donoszą nam ;z. Ciechocinka, że wkrótce: jest 
tam oczekiwanym Józef Wieniawski, lecz dzień: kon= 
certu nie jest jeszcze na pewno oznaczenym. Skoro 
to; nastąpi, donieść nie omieszkamy, «w: D 
>< W Lublinie. w ogrodzie p. Głogowskiego Tivoli 
PWADY: budują. teatr letni, po dokończecie KERR 
jeżeli fundusze, wystarczą już w tym roku przedsta- 
wienia dawać się będą. . AT ocuiiaaki NF] 
„= Trzy aktowy dramat Feuilleta, pod tytułem Ju- 
lja,, przedstawiany z powodzeniem w r. Z, w Paryżu, 
przadomaczył p. Wł. Świeszewski; przekład ten dru- 

uje obecnie: Opiekun Domowy. i 407 
| Czytamy w „Gazecie Warszawskiej, Dziennik 
Birżowe| Wiadomości przed kilku tygodniami ¿podał 
opis okropnej zbrodni, popełnionej jakoby: w gubernji 
Radomskiej. -Nie chcieliśmy: tej wiadomości powtar 
izać, gdyż sama. jej potworność musiała budzić po” 
wątpiewanie. „Kiedy atoli i Warszawska Gazeta; Por 
licyjna w dodatku do Nru 129 z d: 20 czerwca (2 li 
pca) r. b. tenże sam opis podała, przedrukowaliśmy 
go w N-rze naszego pisma, z d. 5 b. m. Obecnie je. 
dnak okazuje się z urzędowego dochodzenia , Komisgj! 
Sprawiedliwości, 'że cały ten nadzwyczajny wypadek 
był prostem zmyśleniem. Pośpieszamy zamieścić tu 
dosłownie: przesłane nam przeż komissję: Sprawiedli- 
wości sprostowanie: 

Ww Gazecie Warszawskiej numer 145 z r. b, za- 

mieszczone zostało doniesienie o wypadku zabójstwa» 
jakie miało być spełnione w gubernjiradomskiej pomię” 
dzy miastami Rądomiem i Iłżą, mianowicie: że karez- 
marze, utrzymujący Szypk przy drodze „łączącej dwa 
pomienione miasta, zabili przechodzącego handlarza, 
a następnie dla usunięcia jedynego świadka, tego Czy” 
nu, zamordowali własną swą córeczkę 9-cio, letnią, 
w sposób z okrucieństwem, połączony, albowiem „887 
ma. matka napaliła rozmyślnie na ten cel w,piecu ł 
dziecko. swoje wrzuciła do ognia, gdzie, spaliło się. 
„ Ogłoszenie tak ważnego, wypadku zwróciło uwągę 
Komisji Rządowej Sprawiedliwości, która nie, mają” 
o podobnej zbrodni żadnego urzędowego doniesienie 
zażądała od podwładnych sobie władz stosownego 
wyjaśnienia. | a e. a 

Z otrzymanego obecnie od Prokuratora przy S8% 
dzie Kryminąlnym w Kielcach raportu okazuje się, że 


był egzamin, Szulc Fryderyk udziela bezimteressownie 


wypadek powyżej opisany w, gubernji, radomskiej 
Mis nie miał miejsca, i Ao jest zmyślony, albo' i 
stąpił w innej miejscowości. O. zamieszczenie zatem 
w Gazecie Warszawskiej stosownego sprostowania, 
mam honor upraszać.— Warszawa dnia 15 (27) lipca 
1870 roku. — Za, Naczelnika Wydziału Kryminalnego 
Komissji Rządowej Sprawiedliwości, 4. Żarski,  * 
"= Zmarły w tych dniach $. p. Antoni Riedel, nale- 


żał do szczupłego u naš groną ludzi miłujących lite“ 


raturę: na zdaniu jego w tym względzie można było 
polegać. Pracował także i piórem, głównie dla sce- 
ny; przetłómaczył bardzo poprawnie komedje: „Być 
kochanym,* „Szpada mojego ojca, „Estella,“ oraz dra- 
mat p. t. „Włóczęga.* Wybór przekładów jego dla sce- 
ny zawsze odznaczał się wielką trafnością i umieję- 
tnem zastosowaniem się do wymagań scenicznych u 
nas. Ś. p. Antoni przeżył wiek młodzieńczy w cza- 
sach b, Księstwa Warszawskiego i mnóstwo interes- 
sujących szczegółów z owej epoki opowiadał nam, a 
może nawet i zanotował je w pamiętniku swoim. 
Byłto starzec bardzo sympatyczny: żył skromnie i 
lubił samotność, chociaż nie nienawidził ludzi. Latem, 
bardzo często widzieć go było można w Saskim Ogro- 
dzie spacerującego wokoło trawnika na którym bawią 
Się dzieci. Kochał je bowiem i jak nam mówił, lu- 
bił także kwiaty i ptaki: miał więc przez całe życie 
młode serce... Żył łat 68. SPO 
= Numer 7 Zwiastuna Ewangelicznego, nadesłanym 
został z Cieszyna dla tutejszych prenumeratorów. — “ 
= „Skąpiec,“ Moljera ma s'ę ukazać na Scenie teatru 
letniego już w przyszłym tygodniu.  * I 
== Pan Walery Eljasz, nadesłał na tutejszą wysta- 
wę oprócz ilustracji do poematu: Marja, rysunek, przed- 
stawiający Konrada i Halbana; jestto pracą bardzo 
starannie wykończona. ; 
= Z dwóch baraków stojących na placu przed za- 
budoówaniami straży ogniowej na Nalewkach, jeden 
zupełnię usunięto, drugi zaś obecnie odnawiają. "> 
= Wkrótce mają się rozpocząć roboty: około od- 
nowienia pawilonu w którym mieściła się klassa ry“ 
$unkową i muzeum sztuk pięknych przy umiwersyte- 
Cie warszawskim. W pawilonie tym mieścić się bę- 
dzie: sala posiedzeń rady Uniwersyteckiej, kancellarja 
Zarządu, sala aktów uroczystych i audytorje. 
„a= Woda podniosła się na 9 stóp, wylała na park 
aleksandrowski, w takich rozmiarach, że do łązienek 
trudno się dostać. ; 
= W Lublinie, Obywatel p. Mokrski nabywszy 
kamienicę przy ulicy Grodzkiej, stare seminarjum 
zwaną, przy restauracji takowej znalazł słownik 
W siedmiu językach napisany z własnoręcznym podpi- 
sem Klonowicza do którego jak się zdaje ten słownik 
należyć musiał. Pan Mokrski, jest miłośnikiem sta- 
sida dych zabytków i zbiór takowych u siebię po- 
(K. L) Ww dniu 18 t. m. (w zaprzeszły poniedzia- 
łek) wyprawiona poczta wozowa (furgon) dość "pó- 
sada Lublina do Warszawy, przybywszy na pierwszą 
t g „pastków, o mało nie uległa zrabowaniu. Jak 
dl idę le, konduktor pocztowy poszedł do ekspedycji 
a fortnienia swoich obowiązków, pozostawiwszy 
przy d łaa. pocztyljona:—ten zaś na chwilę odszedł- 
Da 0d Urgonu, usłyszął jego ruszenie, bo już konie 
były i cy powodu atoli ciemnej nocy nie 
st dojrzeć gdzie si furgon’ podział. /Złoczyńca 
bowiem, czy też złoczyńcy, korzystając z nieobecności 


= 


4 


pocztylione, w celu. uwiezienią furgonu, zącięli konie, 
iskręciwszy zaraz z sżosy na prawo ku lasowi snof- 
kowskiemu, ujechali już około trzech wiorst, nim ro- 
zesłani na wszystkie srony dopędzili ich. “Noc atoli 
ułatwiłą złodziejom ucieczkę, bez okradzenia jednak 
furgonu. Jak tó należy być ostrożnym! Ten wypadek 
iw taki sam ' sposób, może się przytrąfić i innym pó- 
AFOJ PO a ć „r 

= Magistrat m. Lublina wydał już polecenie spo- 
rządzenia rozpisu składki ponieść się mającej przez 
tamecznych obywateli na uorganizowanie straży ognio- 
wej. Składka ta ma wynosić przeszło tysiąć rubli. 

== Sierpień, u starożytnych Rzymian zwał się: se- 
stilis, Cezar zaś August z przyczyny wypadków po- 
myślnych w rzeczonym miesiącu wydarzonych, nazwał 
go własnem imieniem i zalecił senatowi, ażeby jego 
wola stała się prawem ogólnie obowiązującem. Staro- 
żytni Grecy w Sierpniu obchodzili igrzyska nemejskie 
ustanowiote przez Herkulesa. U nas, zwykle obcho- 
dzą w tym czasie rolnicy swoje pola na których koń- 
czą się żniwa 9 i 0 PAA T RTA 

= Redakcja „Gazety Polskiej“ otrzymała z Ciecho- 
ciaka pod d. 25 b. m. nastepujące wyrazy Z żądaniem 
umieszczenia ich: „Grono gószczących tu dzieci z wła: 
snej inicjatywy urządziło w d. 24 b. m. loterję fanto- 
wą na korzyść zparaliżowanego od lat 20 księdza N> 
Postępek ten krasomówcezo przemawia sam za siebie. 
Idźmy za przykładem dzieci!'*©0%0%0% 01 — 

—W dniu onegdajszym,w cyrkule $obornym, w do- 
mu Nro 570 i 1, dostrzeżono wiszącego Michałą Czaj- 


- kę, służącego od właściciela składu -mebli Mahenbau- 


ma. Przyczyna samobójstwa dotąd niewykryta. © czem 
niezależnie od dochodzenia Policji zawiadómionó Sąd. 
— W cjrkule Łazienkowskim, Julja Sędzimir, żona 
b. obywatela ziemskiego, kąpiąc sięz'dziećmż w rżece 
Wiśle, w letnich łazienkach, naprzeciwko ulic -Solec 
zasłabła i po wydobyciu z wody, zmarła nagle. 

— W cytkule Jęrozolimskim, Aleksander Kowal, 
lat 66 wieku liczący, wyrobnik i w cyrkule Łazien- 
kowskim, Paweł Fertun, chłopiec zostający w ochro- 
nie dzieci w domu Nro 1282, zmarli nagle, O czem 
w celu wyprowadzenia śledztwa; zawiadomiono Sąd i 
ze strony policji, zarządzono dochodzenie. Siis 

— W cyrkule Łazienkowskim, w fabryce wyrobów 
żelaznych Ostrowskiego pod Nrem 2997, Antoni Bero 
i August Zejfert, szlifierze, w skutek własnej nieostro- 
żności ulegy: pierwszy rozcięcių prawej ręki na poło- 
wę, a ostatni złamaniu 3ch palcy u ręki lewej. Bero 


pozostaję na kuracji w mieszkaniu, a Zajferta odesła- 
no do szpitala Dzieciątka Jezus. < Pr 

— W tymże cyrkule, Jan Białecki cięśla, pracując 
przy nowobudującym się domu w fabryce gazu, przez 
nieostrożność spadł z wysokości jednego piętra na bruk 
i mocno potłukł sobie głowę i krzyż. Odesłano go na 
kurację do szpitala Dzieciątka Jezus. 

— W cyrkule $obornym, w domu Nro 2557, Do- 
brzyniecki, wyrobnik, pobił swą żonę Marjannę nie- 
szkodliwie, zrządziwszy jej stłuczenie piersi 1 ranę 
w lewej skroni; Dobrzyniecka odesłaną do szpitala 
Śgo Rocha, a mąż jej aresztowany. 

— W cyrkule Pragskim, Lewek Szwarcnabel, dy- 
missjonowany żołnierz, w kłótni z Mendlem Hami- 
kem, żołnierzem urlopowanym, zrządził temuż osta- 
tniemu kuflem od piwa ranę w głowie; długą na dwa 
werszki, a głęboką do kości. Hamika stosownie do 


życzenia, pozostawiono na kuracji w mieszkaniu, a 
Szwarenabla aresztowano. , (Gaz: Polic:) 

(Art nad.) Panie Redaktorze! -W zeszły poniedzia- 
łek w brakusłużącej, posłałem mego brata. (chłopczy- 
ka lat 7) do sklepu wędlin, przy ulicy owijać 
aby mi ztamtąd przyniósł wędliny za kop. 8. Jedno- 
cześnie z tem dzieckiem weszła do sklepu nieco pija- 
na kobieta, prosząc 0: zmianę rubla. . Żądaniu jej uczy- 
niono zadość; żejednakże interesantka nie mogła pręd- 
ko przeliczyć danych jej pieniędzy, prosiła brata mego 
o pomoc, do czego go i właścicielka zakładu zachęciła. 
Po przeliczeniu zmienionego rubla, w ręku chłopca 
pozostały 8 kop., z któremi przyszedł dó sklepu. Wła- 
ścicielka zakładu, nie zważając na wiek dziecka, ani 
na niepodobieńswo popełnienia przez niego kradzieży, 
odebrawszy mu pomienione 3 kop., jako złodzieja wy- 
rzuciła za drzwi. Gdy zawiadomiony o tem, udałem 
się, do sklepu, odebrałem wprawdzie 3 kop., lecz na 
słuszne moje wyrzuty, właścicielka odpowiedziała mi 
w najniegrzeczniejszy sposób. Dotknięty takiem obej- 
ściem się właścicieli renomowanego zakładu rzezni- 
czego, będące w sporze, 3 kop., z dodatkiem kop. 15, 
składam na ręce Redakcji Kurjerd, -na rzecz mo- 
ralnie zaniedbanych dzieci, z nadzieją, iż te słów kilka 
zechcesz Panie Redaktorze umieścić. 

gwa ZY CZAJA C> CC 007 NN f 

— Do dzisiejszego numeru Kurjerá dołą- 
czamy' zapowiedzianą wczoraj mapę' Europy 
środkówej. . Wszyscy prenumeratorowie tak 
w Warszawie jak i na prowincji otrzymają 
tę mapę przy numerze dzisiejszym. Oddzielne 
egzemplarze wraz z mapą kosztować będą 
w dniu dzisiejszym kop. 10, od dnia zaś ju- 
trzejszego po kop. 15. | 


Przyjechali do Warszawy: Jenerał-Majorowie: De- 
mór i Leluchin, z zagranicy; Tajny Radca Grygórjew, 
z Petersburga. 

" Wyjechali z Warszawy: Jenerał-Majorowie: Anen- 
kow, do Petersburga i Szułman do Częstochowa. 
aaa aA 

+ W dniu wczorajszym w kościele Ś-go Karola 
Boromeusza nad sprowadzonemi tu z Nieznanowie 
zwłokami $. p. Antoniego Riedla, dawniej właściciela, 
wsi. Złotorja, odprawioną została żałobna wotywa 
przez JX. Smiechowicza, kondukt zaś prowadził starszy 
kapelan JX. Spleszowski. „Na chórze odegrane iod- 
śpiewane zostało Requiem Stefaniego, na Offertorjum 
„,0 Sanctissimum“, na' Benedictus modlitwa za umar- 
łych Moniuszki. “Najbliżsi Krewni ponieśli trumnę do 
kate kamby gdzie umieszezona została obok grobu sio- 
stry nieboszczyka Ewilji z Dzimińskich Rybczyńskiej. 
Grono amatorów również jak w świątyni odśpiewało 
pod dyrekcją Wacława Prohazki (ojca) „Salve Regi- 
na“ Tomasza Nideckiego, na głosy męzkie.- 

+ Jutro, to jest w sobotę dnia 30 lipca, jak coro- 
cznie, tak i w r. b., odbędzie się w kościele Ś-go Ka- 
zimierza na Nowem mieście, o godzinie 10-ej z rana 
nabożeństwo żałobne za spokój duszy $: p. Karola 
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Rejsewitza, niegdy członka Arcybractwa Nieustającej - 


Adoracji Przeńajświętszego Sakramentu i Instytucji Jał- 
mużniczej dla wstydzących się żebrżć, który swym za- 
pisem rs. 2250 na fundusz stały, znakómicie przyczy- 
nił się do możności rozdawania większego ubogim 


wsparcia; jako też za duszę s. p. Praksedy Zawadzkiej: 
która również zapisem swym rs. 2270, powiększyła 
fundusz stały na wychowywanie osieroconych panie- 
nek. Na nabożeńswo takowe, Instytucja Jałmużnicza, 
pozostałą, familję zmarłych, jako też swych członków 
zaprasza, 

„rk, W czasie nabożeństwa żałobnego, które odbędzie 
się w dniu jutrzejszym w kościele archikatedralnym 
Ś-go Jana za duszę Ś. p. Józefa Straussa, artyści In- 
stytutu (Konserwatorium) Muzycznego i Opery polskiej 
wraz z orkiestrą z Doliny Szwajcarskiej, pod kierun- 
kiem Dyrektora Kątskiego, wykonają oprócz „Requiem“ 
Moniuszki, na Benedictus „Aye Maria“ Ap. Kątskiego 
(sopran solo, arfa i violonczella), a na zakończenie od- 
śpiewane będzie „Salve Regina,“ Freyera. 

+ Jutro, jako. w trzecią rocznicę śmierci Ś. p. Mar- 
cjanny „z Gwiazdowskich Przedpełskiej, odbędzie się 
w kościele. Śgo Józefa Oblubieńca, na Krakowskiem- 
Przedmieściu, o godzinie 11tej z rana, w kaplicy PANA 
JEZUSA, Nabożeństwo żałobne, na które pozostały mąż 
wraz z synem, zaprasza Krewnych, Przyjaciół i Zna- 
jomych. —6203 — 
© +, W dniu jutrzejszym, to jest w sobotę, o godzi- 
nie 10-ej z rana. w kościele Powozkowskim, odprawio- 
ną będzie żałobna wotywa za spokój duszy Ś. p. Anny 
z Szczurowskich, 1-go ślubu Kożuchowskiej, powtór- 
nego Straszowej; poczem nastąpi przenićsienie zwłok 
nieboszczki do własnego grobu.. Na powyższy obrzęd 
stroskany mąż wraz z córkami i wnukami zmarłej, 
zapraszają: Krewnych, Przyjaciół i Znajomych. 

(ED 184— 

+ Jutro, jaką w czternastą rocznicę śmierci Ś. p. 
Emilji z Hipschów Grzędzińskiej, o godzinie 9-ej rano 
zas spokój Jej duszy, w kościele Narodzenia N, M. P. na * 
Lesznie, odprawiona zostanie Msza żałobna, na którą 
stroskany mąż wraz z dziećmi, zaprasza Krewnych 
i Życzliwych. 

+ Ś. p. Rozalja z Zawadzkich Danowska, prze- 
żywszy lat 52, po długiej i ciężkiej słabości, opatrzoną 
ŚŚ. Sakramentami, zakończyła życie w dniu 28 b. m. 
Pozostali synowie zmarłej zapraszają Przyjaciół .1 
Znajomych na nabożeństwo żałobne dnia 380 b. m. ‘to 
jest w sobotę o godzinie 8Y, zrana w kościele Prze- 
mienienia Pańskiego przy Miodowej ulicy, oraz na €x- 
portację zwłok o godzinie 6-tej wieczorem z kościołka 
S-tej Anny na Krakowskiem Przedmieściu. —6198— 

+ Przed miesiącem zmarł w Machnatcć w majątki 
własnym w powiecie górno kalwaryjskim Ś: p. Aley 
ksander Ginet b. Urzęd. biura b. Jenerał Gubernato- 
ra Warszawskiego, a następnie obywatel ziemski. Pó* 
wszechnię szacowany przez sąsiadów i włościan pozo- 
stawił w ciężkim żalu żonę, rodzeństwo i Znajomych. 

r W dniu 20 b. m, zmarł Augustyn Marewicz, 
b. burmistrz m. Łukowa, przeżywszy lat 60. 


so Wid. 10 b. m.; w kościele parafialnym w Wol- 
borze, odbył się obrzęd zaślubin p. Władysława. Bie- 
siadowskiego, Obywatela ziemskiego z panną Heleną 
Kłyszyńską. Najbliższa rodzina obojga nowożeńców 
i kilku przyjaciół: prawie od ławek szkolnych stryja 
panny młodej, który od małoletności wychował dzieci 
zmarłego brata, tworzyli orszak weselny. 

se W czoraj w kościele Parafialnym $-go Antonie- 
go, przy ulicy Senatorskiej, JX. kanonik Mościcki, 
Administrator tego- kościoła, pobłogosławił związek 
małżeński, zawarty pomiędzy p, Karolem Nowakow- 


skim, Urzędnikiem Drogi Żelaz. Warsz. Wiedeńskiej, 
a panną Anielą Sikorską. 
se Onegdaj wieczorem w kościele Opieki Śgo Józe- 
fa, JX, Majewski wikarjusz parafji Narodzenia N. Marji 
Panny na. Lesznie, pobłogosławił związek małżeński 
zawarty przez p. Zygmunta Bystrzyńskiego doktora 
medycyny, z panną Natalją Kleczkowską, córką Fran- 
ciszka emeryta i Natalji z Serkowskich. 
ooi ooo 
` Łowicz, dnia 22 lipca, — Codzienne deszcze utru- 
dniają sprzęt żyta i siana. Żniwo w tym tygodniu na 
dobre się rozpoczęło, masa pożętego zboża, leży na gar- 
ściach w polu, panuje obawa porośnięcia żyta. « Bura- 
ki w wielu miejscach pogorszają się, liście ich żółkną; 
na lżejszych gruntach buraki bardzo dobrze się przed- 
stawiają. Sprzęt rzepaku zimowego zupełnie ukoń- 
czono, wydajność licha, ziarno mokre. Letnie rzepa- 
ki mniej jak średnio na polu się przedstawiają.  Ja- 
rzyny i kartofle wybornie stoją. Na naszym dzisiej- 
szym targu dowozy przenicy były średnie, żyta małe, 
owsy dobre; płacono za pszenicę rs. 5 kop. 70 do rs. 
kop. 30, za żyto rs. 3:kop. 30 do rs. 3 kop. 70, za 
Owies rs, 2.kop. 55. Interes wywozowy z powodów 
hiewypuszczenia wagonów obładowanych zbożem przez 
leksandrów do Prus, oraz. zepsucia mostu na drodze 
Jdgowskiej między Kutnem, a Ostrowem zupełnie 
ustał. Niezauważano także, aby miejscowy młyn. pa- 
rowy w tym tygodniu kupował co zboża. Najbardziej 
Jednak wpływa na wstrzymanie interesu zbożowego 
okoliczność, że dowy zagraniczne w skutek wypadków 
Politycznych wstrzymują się z przesyłką choćby naj- 
mniejszych zaliczeń. Brak u nas GAY jak nigdy. 


(G. H. 


5 BO dzień 25 lipca, na wystawie w Petersburgu 
Wpływy za wejścia, wynosiły rs. 79210 kop. 95, od dnia 
18 do-25 zwiedziło wystawę 38,890 osób. 

— „Birż. Wied.'* podają z Moskwy następujący te- 
legram 14 (26) lipca datowany. Tutejszy konsul fran- 
Cužki otworzył subskrypcję na korzyść rannych fran- 
tuzów. Konsul północno-związkowy ogłasza w tych 
dniach takąż samą subskrypcję. 

Ran Birż, Wied. donoszą, że we wtorek, 7 19 (lipca), 
> były się w Parku aleksandrowskim próby balonu 
rządzonego, na, obstalunek wydziału inżynierskiego. 
tok adaja, że cel tego balonu zależy na tem, ażeby 

Jeg SSOWAĆ okolicę podczas działań wojennych. 
RA on ten, przytrzymywany zapomocą lin, podnosił 
R na wysokość 100 stóp, przyczem w łódce przy- 

wanej „do niego znajdowały się cztery osoby. 
ją, Śdce tej urządzony jest aparat telegraficzny, po- 
zony z takimże aparatem enojdujacym się na ziemi. 

i Dz. . War) 


. ba Pan Antoni Kubinstein, 

»>udowa wieży. Babel.“ 
agarze poznańscy: Dr. Sęcki, Jarnatowski, Ko- 
pała Osowicki, powołani zostali. do służby czynnej 
y armji polowej pruskiej. Dentysta. Seweryn Krem- 


JARKA w Poznaniu przy lazarecie wojskowym 


A Dr. Teologji p; 
Pragski, członek 
ycia. 


><. We Lwowie odbyło sig dnia 18 b. m. losowanie 


wykończa swoją symfonję: 


otr Franciszek, Krejczt, biskup 
czeskiego sejmu, zmarł w 74 roku 
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su Wincentego Łodzia Ponińskiego. W losowaniu 
tem brało udział 543 czeladników, 

> W Lotaryngji zaprzestano pracować w hutnic- 
twie, albowiem węgle kamienne nie przychodzą. Przez 
to 40 do 50000 tysięcy robotników straciło zatru- 
dnienie. 

> Artysta muzyk p Stanisław Skibiński, ma za- 
miar objechać Galicję, i dać kilka koncertów w wię- 
kszych miastach powiatowych. Pierwszy koncert ma 
być dany w Tarnopolu. À 

>< Turniej szachowy w Baden-Baden, który rozpo- 
czął się d. 16-go b. m. dozna zapewne niemiłej przer- 
wy skutkiem turnieju szachowego, podjętego nad Re- 
nem przez tak poważnych graczy jak Francja i 
Prusy. 

> W filji wiedeńskiego banku centralnego we Lwo- 
wie odbywał się niedawno prawdziwy sądny dzień. 
Kazano w kilka godzin wszystkim zwrócić pożyczone 
na depozyt kwoty, a kto zwracał temu oświądczono, 
iż jego depozyt już sprzedany. Przyszło do fatalnych 
scen. 

> Dnia 25 b. m. na przewozie żołnierzy na Odrze 
w Wrocławiu, przeprawiano żołnierzy na promąch i 
w skutku. przeładowania statku paręset ludzi wpadło 
do wody.. Lubo wielka liczba żołnierzy z brzegów 
przybiegła na pomoc, wszelako około 20 ludzi utonęło. 
ASAT KZI I KOBRA ZOO ZDOŁA METLA AE S STES T A OG 


Wiadomości Polityczne. 
29 Lipca. 

x+ W Metz aresztowano trzech anglikow: korres- 
pordenta dziennika „Times“ i dwóch oficerów. Wła- 
dze wojskowe poprosiły tych panów, ażeby pofatygo- 
wali się do swojej ojczyzny, żeby zaś im się w drodze 
nie nudziło, pojechali w towarzystwie żandarmów. 

+ x W paryzkim teątrze: Montparnasse, widowisko 
zostało przerwanem przez trzech żandarmów. Wszedł- 
szy dosali teatru żandarmi ci zabrali trzech aktorów 
grających komedję, do gwardji ruchomej. Gdy Mars 
rozdaje guzy, umilkają muzy! 

« x „Figaro“ donosi o sprzysiężeniu paryzkich 
wexlarzy. Postanowili oni dla dobra swojej kieszeni; 
BE za rublą najwyżej franka i pięćdziesiąt centi- 
mów. 

x x Urzędowe bulletyny działań armji frąncuzkiej 
redagować mają: Garcin redaktor dziennika: „La 
France“ i Debains, jeden z sekretarzy ministerium 
spraw zagranicznych. Delegowani ci wyjechali już 
z Paryża. 

w „ Stugwardziści wyjechali z Paryża do Nancy; 
w tem więc mieście będzie kwatera jeneralna armji 
francuzkiej. 

s'a Nowe zwykłe pobory do wojska czyli losowanie 
rekrutów z klassy r. 1870 rozpocząć się ma w dniu 5 
sierpnia i trwać do 10 tegoż miesiąca. = n FIRE 

sx Hanowerczyków przebywających w Wiedniu i 
w jego okolicach, wzywają do Hitzingu i objawiają- 
cym gotowość zaciągnięcia się do legjonu, kassjer głó- 
wny króla Jerzego wylicza po dwieście guldenów sre- 
brem na koszta podróży do Paryża. Srebro więc w Au- 
strji, nie jest tylko czczym wyrazem. ; 

ss W berlińskim teatrze Krolla, wystawiono ad 
koc: „„Niemę z Portici“. Reżysser tej sceny widocznie 
zapomniał, że autor Niemej, jest jednym z Francu- 


ów. 
„ + Z Gdańska emigrują tłumnie posiadacze gotów: 


Premji na rzecz ubogiej czeladzi rzemieślniczej z zapi- ! ki. Oprócz zaś tych emigrantów, dla miłego $rosza, 


bardzo wielu dla milszego życia, wyjeżdża ztamtąd do 


neutralnej Austrji. 

cya We wszystkich miastach departamentowych 
we i ancji, organizują się towarzystwa niesienia po- 
mocy.ranionym. Mnóstwo też francuzek wybiera. się 
z szarpiami, bandażami na widownię wojny. 

y a Żuawi nie stracili nic z tradycjonalnego humo- 
ru. Jeden z tych wesołych rycerzy, przyrzekł swoje- 
mu synowi... chrzestnemu przynieść z Berlina numer 
„Kladeradatścha.* Inny zaś żuaw, objawia chęć prze- 
nocowania w piwnicy hr. Bismarka, 

xx Niemcy zamieszkujący w Stanach Zjednoczo- 
nych, bezustannie nadsyłają telegramy z objawami 
swoich wiernopoddańczych uczuć królowi Wilhelmowi. 
Zapał ten, zaprzecza twierdzeniu, że Niemcy kochają 
tylko ten kraj, który cywilizują. 

s Na ulicach spokcjaego zwykle Drezna obecnie 
panuje ruch wielki: nowopowołańcy, urlopowani woj- 

kowi krzyżują się w rozmaitych kierunkach. Sprze- 

aż dzienników, ekstrablatów, okolicznościowych pie- 
śni, poezji, błogosławieństw i t. d., odbywa się na du- 
żą skalę. Wszędzie na rogach ulic stoją kolportery 
z tym dziś najwięcej poszukiwanym towarem. 

l (Gaulois, Figaro, Nordd. Allg. Ztg) 
Ostatnie Wiadomości Polityczne, 
Dzienniki włoskie napelnione są wiadomościami 

obliczonemi na effekt: ò polityce, jakiej się Włoch, 

zamierzają trzymać w obec wojny. francuzko-pruskiej, 
Mowa w nich jest z kolei to o otwartem, jawnem przy- 
mierzu z Francją, to o.a'jansie. z Prusami, to znów o 
wyprawie na Rzym, to nareszcie o potrójnem przy- 
mierzu z Austrją i Francją. Podróż kawalera Artom 
miałaby być w związku z temi wszystkiemi kombi- 
nacjami, Korrespondent. fłorencki do starej wiedeń- 
skiej „Presse“ podaje inną wersję potrójnego przy- 
mierza, którą z wszelkiemi zastrzeżeniami powtarzamy, 
„Między rządami: angielskim, austjackim i włoskim 
prowadzą się ciągle negocjacje których celem ma być 
utworzenie pewnego. rodzaju ligi „pokoju, a raczej 
„neutralności: dążącej do umiejscowienia wybuchłego 
stacia. Trzy mocarstwa zobowiąząłyby się do pozo- 
stania biernemi, choć uważnemi widzami wojny frąn- 
cuzko-pruskiej, i nie, stając po żadnej stronie, wycze- 
kiwałyby stosownej chwili pośrędniczenia wspóźnęmi 
siłami w duchu pokojowym. Dalszym jednak nięró. 
wnie donioślejszym skutkiem tej ligi pokoju byłoby to, 
że wrazie gdyby jedno z tych mocarstw zostało gwał- 
townie prowokowane lub zmuszone do; walki, dwa po- 
zostałe państwa stanowczoby. przeszły na jego stronę, 
Rokowania odbywają się właśnie w obecnej chwili i 
o ile wnosić mogę z moich informacji, przedstawiają 
wszelkie szanse powodzenia, tem więcej, że inicjątywa 
do nich wyszła od rządu angielskiego. Z temi ważne- 
negocjacjami, jest teź w związku misja kawalera 
Artom, dawnego posła włoskiego w Badenie i podróż 
jego do Wiednia; rząd bowiem włoski, chce mieć 
w Wiedniu w tak krytycznej chwili dyplomatyczną 
osobistość na. której działalności mógłby zupełnie po- 
legać. Kawaler Artom był tajnym sekretarzem i pra- 
wą ręką zmarłego hrabiego Cavour a, 1 zapewne ża- 
den minister, żaden mąż stanu, niebył tak głęboko 
wtajemniczonym w arkana włoskiej polityki, jak ka- 
waler Artom, któremu Cavour zwykł był najtrudniej- 
szę i najtajniejsze missje powierzać. Żyd z urodzenia, 
nalężąwy do biednej upośledzonej. od logu rodziny, pod 


względem fizycznym przez. naturę po mącoszynemu 
traktowany, ogołócony ze wszelkich powabów uważa” 
nych za niezbędne dla dyplomaty, kawaler Artom so- 
bie samemu tylko zawdzięcza swoją wysoką pozycję i 
znakomite wpływy. Rząd włoski dowodzi, 'że wiele mu 
zależy na szczęśliwem przeprówadzeniu tych rokowań 
z Austrją, wybrawszy właśnie człowieka o którym 
Cavóur powiedział: „że kiedy w jakiej sprawie zwątpi 
o powodzeniu, oddaje ją w ręce Artoma i oczekuje 
dobrego rezultatu“. Zresztą kawaler Artom był długi 
czas przy poselstwach włoskich w Paryżu, Berlinie i 
Londynie, zna więc lepiej stosunki jak nie jeden z jego 
kólegów, i beż wątpienia ` jest“ osobistością jakiej wła- 
śnie Włochy w tak ważnych negocjacjach potrzebują.* 
" Jenerał Garibaldi przesłał do kilku swóich przyja- 
ciół dó Piatenzy następujący telegram: „W dniu w któ- 
rym będę widział szanse powodzenia, otrzymacie ode- 
mnie rozwiązanie zagadki. Z wami do śmierci Gari- 
baldi.* Z Genui telegrafują do „Pressy*, że forteca 
Aleksandrja ma być zaopatrzoną w zapasy żywności. 
Tarynie,  Medjolanie i Genui, tworzą się stowarzy- 
szenia pomócy dla ranionych i chorych włoskiej armji 
"Najważniejszą nowiną odsuwającą obecnie ną drugi 
plan wszelkie inne wiadomości, nawet z teatru wojny; 
jest ogłoszony w „Timesie'* projekt zaczepnó-odpórne- 
go przymierza między Francją i Prusami. „„Korrespon* 
deneja berlińska“ potwierdza w zupełności tę wiadó- 
mość angielskiego dziennika dodając, że dokument 
spisany ręką Benedettego, znajduje się w urzędźie 
zagrśnicznym, północno-niemieckiego Związku.  * 
„Już przed wojoą 1866 r.* mówi tea’ dziennik, 


nawszy wymiany dowodów akredytujących i broka 
ZBOQZIRI 
się na następujące artykuły: ype 
Art. I. Tot Nar: 
znaję nabytki uczynione przez Prusy wskutek osta- 
tniej wojny przeciw Austeji i jej sprzymierzónym, ja 
równie układy przeprowadzone - lúb mające się prze- 
prówadzić dlė utworzenia Związku w Niemczech pół+ 
nocnych, zobowiązując się jednocześnie do popierania 
i ochraniania tego dzieła. - z, ; Hi 
Art. IL J. K. Mość król pruski, obiecuje ułatwić 
Francji nabycie Luksemburga; w tym celu Jego $ 
Mość zawiąże rokowania z J. K. M. królem Niderlan* 
dów, ażeby skłonić go do ustąpienia cesarzowi francu- 
zów praw do tego księztwa, za wynagrodzenie które 
pędzić uznane za dostateczne, lub intym sposobem: 


Dla ułatwienia tej tranzakcji, cesarz francuzów zo- 
bowiązuje się ze swej strony do przyjęcia na siebie 
ciężarów pieniężnych, któreby mogły być potrzebne. 

Art. III. J. C. M. cesarz francuzów nie będzie się 


sprzeciwiał Unji federalnej Związku północnego z pań- | 
stwami Niemiec południowych. Unja tą może mieć za : 
podstawę parlament wspólny z poszanowaniem, wedle ; 


słusznej miary, niezawisłości tych państw. 

Art. IV. Król pruski ze swej strony, w razie gdyby 
J. C. M. cesarz francuzów był zmuszony okoliczno- 
ściami do zaprowadzenia swych wojsk do Belgji, lub 
też do jej zdobycia, będzie niósł zbrojną pomoc, Fran- 
cji i będzie ją popierał wszystkiemi siłami lądowemi i 
morskiemi i przeciw każdemu państwu, któreby jej 
w tych okolicznościach wypowiedziało wojnę. 

Art. V. Ażeby zabezpieczyć Ścisłe wykonanie po- 
wyższych artykułów. J. K. M. król pruski i J. ©. M. 
cesarz francuzów, zawierają w niniejszym traktacie 
przymierze zaczepne i odporne, które utrzymać zobo- 
wiązują się jak najuroczyściej. Ich ©. i K. Moście -zo- 
bowiązują się prócz tego do ścisłego przestrzegania 
tego przymierza w razie gdyby ich państwa, których 
całość wzajemnie. sobie poręczają, zagrożone były na- 
paścią i do bezwłocznego przedsięwzięcia 'w takiej 
okoliczności, nie uchyłając się od zobowiązania pod 
żadoym pozorem, Środków zbrójnych wymaganych 
przez wspólne ich interesa, zgodnie z artykułami po- 
wyżej wyrażonemi.'* 

. Cała prasa pruska tryumfuje naturalnie z powodu 
tego odkrycia, na które dotychczas Francja dość nie- 
wystarczającą dała odpowiedź twierdząc, że to była 
tylko wymiana myśli między p. Benedettim i kancle- 


rzem Związku północno-niemieckiego po zawarciu | 


pokoju paryzkiego. Dzienniki pruskie wyrażają nadzie- 
be że ten skandal dyplomatyczny nie mało wpłynie na 
rupowanie się państw w obec frąncuzko-pruskiej woj- 
hy. $zlązka gazeta szczególniej wiele liczy na Auglję 
„która musi stanąć -w obronie niepodległości Belgji, 
fi nie chce abdykować w Europie, oddać Antwerpię 


ręce Francji, i utracić naturalne obwarowanie, mo-. 
ze, które od wieków broni ziemię angielską od przy- “= 


tępu nieprzyjaciela. 
Depesze Telegraficzne. 
Warszawa 29 Lipca godz. 10 rano. 

| Berlin 25. — Pod Wallhausen , pociąg kolei 
Z wojskiem pruskiem wyskoczył z szyn— 7 zgi- 
Nęło, 40 ranionych. Pod Reinheim miała miej- 
Bce mała utarczka. Francuzi cofnęli się ze stra- 
tą 1 żołnierza. Ze strony pruskiej 2 ranionych. 

Mnichów. — Następca tronu pruskiego tu 
Przybył. 
~ Paryż. — Cesarzowa mianowana została re- 
Jentką, 


m BÓG O 
Z MŁODYCH LAT 
MARSZAŁKA SALDANWHY. 


Dziennik „l'Histoire“: opowiada ciekawe zdarzenie, 
którego bohaterem był dzisiejszy istotny władca Por- 


tugalji. Fakt ten dowodzi, że księciu Saldanha nie 


brak było nigdy osobistej i ie wszys 
| jobistej odwagi, którą: nie- wszysc 
twórcy zamachów stanu "RC się RA R: 
Saldanha miał dwadzieścia trzy lat i mieszkał w Li- 


zbonie. Pewnego dnia dowiaduje się, że ktzyn i ku- 
zynka, których bardzo kochał, zostali zamordowani 


„przez rozbójników, podróżując po prowincji Alomteja. 


Służący, zwiastun tej bolesnej nowiny, cudem tylko u- 
niknął śmierci. 


Przyszły marszałek, każe sobie opowiadać szczegó- + 


ły, dawać objaśnienia, i dowiaduje się, że siła zbroj- 
na wysłana na miejsce zbrodni, zdołała tylko znaleźć 
dwa trupy i postawić krzyż kamienny w punkcie, gdzie 
krew została przelaną. 1 

W trzy dni potem, w piękny wrześniowy ranek, ja- 
kiś jeździec zsiadł z konia koło krzyża, u stóp które- 


‘go ukląkłszy, gorąco się modlił. Był to Saldanha. Na- 


gle z prawej stróny krzyża rozległ się wystrzał, i kula 
drasnęła w szyję klęczącego. Saldanha zerwał się na 


równe nogi, wyciągńął ręce przed siebie i padł twa- 


rzą do ziemi. Czterej rozbójnicy ukryci w krzakach, 


.przynajmniej 0-sto metrów od krzyża, wyskoczyli na- 


tychmiast, rzucili się ku leżącemu, który zdawał się 
nie dawać żadnych znaków życia. 

Saldanha tymczasem odpinał płaszcz, wyjmował 
z za pasa bioth a pozwoliwszy bandytom zbliżyć 
się dostatecznie, dwóch od razu trupem położył. Dwaj 
pozostali rabusie, widząc. nieboszczyka, tak dobrze 
strzelającego, nie ociągali się z odwrotem do krzaków, 
z po za których znów posyłali kule swemu przeciwni- 


‘kowi. Saldanha zaś zasłoniwszy się trupami poległych, 


nie mógł sobie odmówić przyjemności głośnego lżenia 
bandstów. 

Bandyci portugalscy, pojmują honor na swój spo- 
sób. Słysząc epitety: „psy wściekłe“ lub „nędzne kun- 


'dle*, rzucili się powtórnie na Saldanhę z pistoletami 


w ręku. 
— Jeśli jesteście ludźmi —zawołał przyszły marsza- 


'łek,—będziecie się bić ze mną pojedynczo. 


Wyzwanie zostało przyjęte, i jeden ze zbójców zbli- 
żył się, zostawiając za sobą towarzysza. Va 

O dziesięć kroków od Saldanhy, który powstał z zie- 
mi, zbójca wypalił, ranił przeciwnika „w lewe ramie, 


ii w tejże samej chwili padł sam śmiertelnie rażony 


w głowę. 

Ostatni bandyta, herkulesowych kształtow, zapro- 
ponował walkę na sztylety. 

— Zgoda na sztylety, —odpowiedziano mu.=Postąp 
na pół drogi caballero. 

Dwaj walczący ze sztyletami w ręku. 


całe ostrze sztyletu w pierś ostatniego-bandyty. 


— Widzieliśmy w drukarni -p.--Aleksandra GR 
drukujące się dzieło, p. t.: Wykład prawa rozwodo- 
wego, podług ustaw Mojżeszowo-talmudycznych, z u- 
wzgjędnieniem przepisów obowiązujących, przez Jóże- 


| fa Goldszmita. Rozprawa ta napisana na stopień Ma- 


gistra, uznaną została przez Wydział Prawny Cesar= 


"sko - Warszawskiego Uniwersytetu za: „wychodzącą 
'z rzędu zwykłych prac na stopień Magistra przedsta- 


wiapych i za odznaczającą się samodzielnem i Źró- 
dłowem obrobieniem.* ji 

Bilety preńumeracyjne są do nabycia w księgarni 
pp. Gebethnera i Wolffa, oraz w Redakcji „Kurjera 
Warszawskiego. Cena biletu rsr. jeden. 


bliżej, a w chwilę potem. w strasznym. uścis SWAN 
na ziejni.  Saldanha. sam się podniósł,  zanurzywszy 
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w ję 
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OMNIBUS MĘŻKI 


„Zakład Fotograficzny, Ę DOLINA SZWAJCARSKA. 
jeden z pierwszorzędnych w mieście gubernialinem jest do WĄ | K on cert Straussa. 


"płzężanią, srat pod korzystnemi warunkami. Wadomoćć 
w Litografji Herknere, na placu Teatralnym, w domu obok g ` | i : k 
Kościoła Sgo Andrzeja. (1—3) l 6201 — JUTRO: . 


1. Uwertura z'op. ,,Guttenberg,* Fuchsa. 

2. La Colombe, romans, -Gounoda 

3. Loreley Rheipkliuge, Jana Straussa, (ojca). 

a Chór i Taniec z op. „Latający Holender,“ - Wagnera. 
6 


ogromny, do kąpieli, po Kop. 5 od osoby, który dla braku - Uwertura z op. „Muszkieterzy,* Halóvy'ego. 
wody stał naprzeciw Wodociągów, w dniu wczorajszym zo- ©, Król Olch, Schuberta, 'na orkiestrę ułożył Józef 
stał przeprowadzonym wprost uliey Bednarskiej. Strauss. 

(1—1) —6195— . Kónigslieder, walc, Jana Straussa. 


s . Potpourri R t r 
Do Składu Hurtowego Piwa SPa Marta, =: Eltons 


. Uwertura „Ruy Blas,“ Mendelssohna- Bartholdy. 
M. ROSENA, 


7 
8 
9 
10. Romans z op. „Faust,“ Gounoda. 
11. Die tanzende Mase, polka.mazurka, Józefa Straussa. 
12 

przy ulicy Granicznej 

pod Nr 1078. 


. Leichtes: Blut, polka, Jana Straussa.: 
nadszedł znaczny transport 


CEMENTU 


Początek o godzinie g. 
Dzieci do lat 10-ciu, płacą połowę. 
E> Wrazie niepogody Koncert odbędzie się w sali. 
(38—0) —4593— 


ALHAMBRA, peg norio 8 pów zadaj al a 


d 'o30uemoqnizs VANGO ŁĄLIqEJ NfEIĘM VISAI 


ELEk BAA En stawienie Artystów Dramatycznych pod dyrekcją F. Sto- 
SF Śl ANGIELSKIEGO, bińskiego. — Orkiestra pod dyrekcją P. Kuhne 
w całych i pół beczkach, po cenie znacznie zniżonej, © grać będzie. (40—0) —4643— 


o czem się podaje dla wiadomości publicznej. $ PEZET ar z A "OZN TONY 
z nE? e Ulica Długa, Nr 586b. — Codziennie 
aiaei LAA p ELDORADO. Przedstawienia Hiomicznych Pa- 


W Składzie Win i Delikatesów A. m: ryzkieh Śpiewaków.— Początek o godz. Tej. 
A BER w dnia ky m. paoa e eah S. (18—0) —5420— 
nym został Pierścionek. Poszkodowan 
4 T4 | KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ. 


odebrać go może za udowodnieniem. 
(3—3) — 6037 — Dnia 17-go Czerwca (29 Lipca) 1870 r. 


Monety i Papiery. Żądano i Ełacono 
Półimperjały Ros. 7 k. 30 rs. 7k..5] (BEL 
Dukaty Hollon. rg. — k. — ra. 3 k. 60 Buble" 4 kopi 
Obligi skarbowa 100 rg., (oprócz kup,) 
Listy Zast: 3 okresu, I, s. zę rs. 100 


W dnia 27ym*b. m., we Środę, o godzinie 
12ej po północy, w przejcździe z ulicy Niecałej 
do Hotelu Saskiego, zgubioną została, lub też 
zostawioną w dorożce, NKANTWLIKA ko. m |Listy Zast. 3 okresu, LI g. zara. 160 
ronkowa wełniana czarna. — Zaskawy Znalaz- © (Listy Zast. nowe 5%, z r. 1869... 
ca zwrócić ją zechce na ulicę Niecałą, pod Nr 9, na 1sze my |Obiigi Towarzystwa Kred; Ziemskiego 


— — ~ 


100 87 60 


g mopójżzm ofoms 


88 

87 

87 
Td —6818)— £ | Listy likwidacyjne r8r. 100..12.+...|. 69 [61] 69 1) 
U > Ado s ać = Bilety Banku rw z r..1860.,| 86 ]50) 86 - 
Nagrody Ris. 1. S$ [Nowa Ros. pożyczka prem.zr.1864.| 135 |—|1s2 | — 
Przejeżdżając ulicami Graniczną, Królewską i Marszał- S. à A a Zr.1866...f 185 |—| 182 >+ 
kowską, zgubiono PARASOŁKĘ z wysokim  Kijem, rg |Akcje Drogiżel. War.-Wied: zasztukęj — |—| 68 | 50 
czarną, jedwabną. Znalazca raczy oddać do Księgarni Mi- © |Akcje Drogi żel. Warsz.-Bydgoskiej.| 70 |—| — — 
chała Glücksberga, przy ulicy Krakowskie - Przedmieście, mą Akcje Głów: Tow. Ross: Dróg żel..| — |—| — = 
w domu Wgo Grodzickiego, Nr 7 (411). (1—1) —6194— $ |Akcje Drogi żel. Warsz.: Terespol.. | — =| — | — 
RR a = [Obligacje kolei żelaznej Terespolsk.| — |=| — = 
TEATR LETNI W OGRODZIE SASHIM. = Akcje Kolei Żel: Fabr. Łódz......*| = |-| — — 
Dziś. Zrzędność i Przekora — Tańce per-<q |50, Listy zastawne rossyjskie......| — |-| — T 

skie Wesele w Ojcowie. "S |. Wartość kuponu bież: od List, Zast. re, kop. 40. 


Jutro: Orteusz w Piekle. (Pani Msjeranowska © AA A 2 i 
przedstawi rolg Karydyki. * Pierwszy. wystgp Panny Melio. S | 09 ikwidaeyinych rs. — kop, Ga, 
rowicz w roli kupidyna.) Berlin; Weksel 100 tal. 2 m. ra, 126: 45 r8.126 ‘ik; — 
Londyn 3 M.I funt st. rs. 8 k.40 rs. — k, — 


ALKAZAR przy ulicy Królewskiej, 2 Paryż. Weksel 2 m. za 300 fr. ra, 100 k. 50 rs..99 i. 75 | 


Dziś i codziennie Przedstawienia trappy dramatycznej Au- “ Wiedeń, W 2 m. za 15ów. ra. 97 k: 50 ra. 97. hop.20 
j jej skej ni LEOPOLDYNW w. KA. = a RER A AA ZE FE EA OE 
a a a EAE „Der Wollmarkt oder Dak Elote — sd Ryzyka. zie tyrani = Dag o 
À 5 3 „4 50) zh 00! 5 : rs. 
Z cr zdarcia Re go — żyto od rs. :: kop. 65 do rs. 3 k. rej a ca p 
„wiat, gdzie Apteka Koopego.— Dziś r"i dwu rzędowego, od rs.— kop. — do rs. — kop. —; Ów 
FIGARO. i bodkłodzie Towarzystwo Artystów Drāma- pod rs: 2kop. 25 do ra. 2 kop. 40) — Kartofliod ra. T kop. 
tycznych, z 16-stu osób złożone, pod dyrekcją HL Nłodze: 5. 20 do rs: 1 kop.35 > ++, _ 
lewskiego, daje przedstawienia humorystyczne złożone E: Gkowity: pladono dnie 27g0 Lipes 44 wiadro odii 4 


ze śpiewów i tąńców.— Początek o godz. Bej. ir kop. 171/, dora. 4 kop. 23%;za garniec od rs. 1 k. 36 — do 
; (27—0) —5079— m"rS; 1 kop. 38: K 


— 


W Drukarni Kurjera Warszawskiego (Plac Teatralny Nr 478 ¢).—Mossoreno I[ensypoto. 
Wydawca G. GEBETNEBM. t DODATEK. 


DODATEK do KURJERA WARSZAWSKIEGO Nr 166. 


Piątek.— Dnia 17 (29) Lipca. — Rok 1870. i 


— Bluszez, Nr 30 wyszedł z druku i zawiera: Dwie 
doby (poezya), przez R. Plankiewicza — Emil dziewiętna- 
stego wieku, (d. c), przez Alfonsa E:quircs.— Panna bez 
posegu (powieść), przez Miss Krvanagh. Przegląd teatralny 

rzez Edwarda Lubowskiego.— Z działa przyrody, przez W. 

iewiadomskiego.— Samojedzi europejscy. — Odczyty. 

— Izraelita, Nr 29 wyszedł z draku i zawiera. Odpo- 
wiedzi na artykuł p. A. Nowosielskiego: „Idea żydowska, 
zamieszczony w Nr. 153 Gazety Polskiej.— Historja eman- 
cypacji żydów we Francji, podług najnowszych źródeł opra- 
cował Z J. J. — Ochotnik, Zdarzenie prawdziwe z począt- 
ku bieżącego stulecia, przez P. L. (d. c.)— Wiadomości 
z kraju i zagranicy — Rozmaitości — Doniesienia. 


Grywane przez orkiestrę Straussa, 


Aecelieraticnem, Walce....-...--:--.. ... kop. 45 
Erinerungam Covent Garden, Walzer, „ 45 
Fiugschriftem, Walzer...,............... Pi i 
Kiinetier Lebem, Walzer................ AG 
Wiener Bonbo:is, Walzer.............. Faas 
Freuet euch des Lebens, Walzer...... „ 30 
Bürgersine, Walzer.....-. GE! U OA r PAR 
Pariser Lrbem, Qiadrille............... PK 1 
Blaubard, Quidrilie..... 006%... AM 80157380 
Flick Floch, Qizdrille........1+:1::4:12:. „80 
Kireutzfidel, Polka.........::::.: O. 203% „224, 
Figaro, Polka........ 99. AOR „Du. s pha rb postah 
Velocipede, p: lża...... 990451, 3 ORW IOSA »- IB 
Eljen a Niagyare, Polka........ AGA „30 


skomponowane na fort*pjan przez 
Jana i Józefa Straussów 
wydane naśładem L'tografji 
JULIANA MULLERA. 
(4—6) — 5565 — 
Mappy środkowej Europy; 
Mappy Niemiec; 
Mappy Franeji z pogranicznemi krajami, bardzo do- 
kładne i po cenie przystępnej. 


W Składzie Papieru 


WŁA. PAOWAWSKE(O 


Ulica Miodowa, Nr 497e. 
— 615! — 


DONIESIENIA. 

— Zarząd Drogi Zelaznej Warszawsko= Terespol- 
skiej.— Zawiadamia Osoby interessowane, że przed- 
mioty pozostawione w kwartale 2-gim r. b., przez passa- 
żerów na stacjach i w powozach, odebrane być mogą 
za udowodniesiem własncści, u Zawiadowcy stacji 
Praga. Wykazy tych przedmiotów znajdują się do przej- 
rzenia u Zawiadowców stacji: Praga, Siedlce, Łuków, 
Terespol. (3—3) —6073— 


Dyrekcja Drogi Żelaznej 
W arszawsko-Ferespolskiej, 


W dniach 9 Sierpnia i następnych roku bieżącego( w Ma- 
grzynie Głównym i w Wssztetach Mechanicznych drogi że- 
laznej Warszawsko Terespelskiejj odbytą zostanie głośna 
licytacja in plus, na sprzed:ż rozmaitych przedmiotów zni- 
szczonych i z użycia wyszłych, jako to: odłewów starych, 


(1—3) 


' kcł lapych, obtoczek z cbręczy, kół, peroch: dów i wagonów, 


akcessorjów do szyn. Szya w obeciokach i zażytych  żełsz- 
twach_z nerzędzi, szmelcu stal: wego, starych umundurowsń, 
zniszczonych treg, szufli, taczęk i t p. przedmiotów, odcen 
wykazem objętych. 

Warunki licytacyjne, oraz wykaz przedmictów i cen przej- 


rzane być mogą każdodziennie w czasie od godziny 10 z ra- 
na do 3 po puładniu w Magazynie Głównym, z wyjątkiem 
dni świątecznych i niedzielnych - 

Każdy przystępujący do licytacji, obowiązany jest złożyć 
w Kassie Głównej drogi żelaznej,- gotowizną w. djam temiż 
warunkami oznaczone wynoszące, do Mewa N y metżli rs. 
80 (ośmdziesiąt), zaś do sprzedaży starego umundurowania 
i różnych innych przedmiotów rs, 3 (trzy) i kwit kasdowy 
zaprodukować odbywającym licytację, bez tego bowiem nikt 
do licytacji przypuszczonym nie będzie, > 

Nieutrzymującym się przy licytacji, wadjum zaraz zwró- 
conem zostanie, utrzymujących się zaś pozostanie w kąssie 
na [Poe przypadającej za kupno należności. 

(0=3 — 6162 — 


OBWIESZCZENIE. 
Podaje się do publicznej wiadomości, że dnia 28 Lipca 


(4 Sierpnia) r.b., o godzinie 10ej rano, przed Sądem Gmin- 


nym Czyste, odbywać się będzie licytacja głośna, na sprze- 
dzż Dwóch Kclonji uwłąszczonych, do Sukcessorów% po Jő- 
zefie Ciarka należących, w drodze działów, z których 'pierw- 
szą położona jest we wsi Woli, pod Nrem 245; druga we 
wsi Ochocie pod Nr 6. 

Przystępujący do licytacji wicien złożyć wadium na 
pierwszą Kolonję Rs. 60, na drugą Rs. 100, oraz świa- 
dectwo usprawiedliwiające pochodzenie ze stanu włościań- 
skiego. W Woli, dnia 1 (13) Lipca 1870 roku. 

Wójt Gminy Czyste, Kamińska. (3—3)—5817— 


Instytut Ortopedyczny 


na Krakowskiem-Przedmieściu, pod Nr 388 

Zaleca się uprzejmie WW. Dcktorom, jakoteż Szanow- 
nym Rodzieom, którzy mają dzieci cierpiące na skrzy- 
wiene członki. 

Zakład ten jest pod nadzorem W. Doktora Genzel usta- 
nowiony, znajduje się już wnimwiele na kuracji dotkniętych 
ciężkiem kalectwem; przyjmowanie chorych odbywa się co- 
dziennie od godz, 8 do 4 po poładniu, za umiarkokcwaną 
cenę, a od wyleczonych Zakład rekomendacyjne dowody po- 
siada Oprócz tego wyrabia rozmaite Bandaże i Maszyny, 
a osobno na damskie słabości, orez i dla tych, którym jnż 
żadna pomoc nie skutkuje, a jedyną ulgę w ciepieniu przy- 
ncszą Maszyny i Bandaże. 

E (6—6) — 5913 — E. Droesae. 

OBWIESZCZENIE 
Wynaleziony przez nas Angielski Putentowany Kryształ 
do pao płócien, perkali, muślinów, materji wełaianych, 
Szeli, farbowanych sztaczek bawełnianych, dywanów i t.d. 
zalecamy, gdyż takowy nie szkodząc bieliznie pierze ją 
nie równie lepiej jak inne dotąd znąne środki. 

Główny Skład na całe Ceszrstwo Rosyjskie i Królestwo 
Polskie poruczamy: 

Panu Edwardowi Steinberg wSosnoweu, 
o czem zawi.damiejąc upraszemy Panów Handlujących, aby 
się z obatalunkami do powyższej firmyzgłaszal', gdyż przez 
nas takowe usdał nie będą ułatwiane. 

Berlin, dnia 21 Mzja 1870 r 
Bracia Krause. 

Odwołując się na powyższe ogłeszenie, zapewniam ze 
swej strony, że wszelkie polece niai cbstsłunki jak najpunk- 
tuslniej będę uskuteczniać; przy większych partjach odstę- 
puje odpowiedni rabat. Nadmieniam, że wyżej rzeczony 
prawdziwy angielski patentowany Kryształ do prania w ca: 
łych Niemczech, Francji i t: d. za doskonały uznany został. 

Przepis do użytku załączony jest przy ksżdej paczce 
w języku polskim i niemieckim. > È 

Bosnowice, dnia 9 (21) Maja 1870 r. Stacja drogi" żel. 
Warsz.-Wied, Edward Steinberg _(12—12)- 5070— 


soba Młoda, 


dobrej konduity, posiadające oGpowiednią Kaueję, może 
znaleść miejsce Sułepowej. Wiadom:ść u Właścicielki 
S lepu z Pieczywem, przy ulicy kieleńskiej, w domu Wgo 
Zawiszy. (1—3) —6179— 


z 


| | 


_Monografja Hemgrroidów 
Dziełko Dra André Lebel, lekarza fakultetu. Paryzkiego. 
` Do nabycia we wszystkich księgarniach. Szład Głowny 
w Księgarni Gebethaera i Wolffa. 

Taryfa celną Państwa Rossyjskiego pozycją 

36 i 37 upoważnione do wirowadzenis 3 

Pipułki DraLebel z proszku rosliny Scordium i Pi- 

i Dra Lebel z ekstraktu tejże rośliny stanowiące 

radykalną kurację Hemorroidów, sprzedają się we 

wszystkich aptekach Cesarstwa. Skład główny w War- 
szawie u A. F. Galle. (4—50) — 5617 — 


— W Instytucie gimnastycznym T. Matthes i Sta- 
nisława Majewskiego ną Sewerynowie, rozpoczął się 
kurs letni gimnastyki wychowawczej i hygienicznej, 
dla młodzieży i osób dorosłych za opłatą miesięczną 
rs. 1 kop. 50 od osoby, w towarzystwach zbiorowych. 
Chorych dotkniętych miektóremi chorobami chroni- 
nemi, lub nieforemnością budowy, przyjmuje się do 
działu gimnastyki lekarskiej(zwanej szwedzką). —5598. 


- Doniesienie, 


Niżej podpisany przedsiębierca, donoszę JW. i WW. Oby- 
watelom miasta Warszawy, jako też i Reądcom domów, że 
otrzymałem pozwolenie na wywózkę kloaczną, za pomocą 
aparatu Lesanga, znacznej objętości, bez żadnych wyziewów 
na zewnątrz. Wyż wspomniony aparat oczyszcza kloaki i 
wszelkie doły, w kilkugmąchach rządowych. Pczyjmu ję ob- 
stalunki w każdym czasie przy ulicy Bielańskiej, pod Nrem 
60), w Hotelu Paryzkim u felczra, lub też we własnym do- 
mu przy ulicy Pawiej, pod Nrem 2345— Józef Kawie- 
cińshi. (2—3) —6019— 


151, II Nr 


KANTOR LOTERBJI i 
Samuela Wawelberga. przy ulicy Przechodniej pod 
Nrami 95), 2 i 3, powodowany reklamą Szanownej Publicz- 
ności z prowizcji, zamieszczoną w Kurjerze Warszawskim 
z dnia 26 b. m. Nr163, mu honor zawiadomić, że w kan- 
torze tym znejdują się wszelkie tabelki wylosowanych pa- 
pierów publicznych, krajowych i zagranicznych, o czem pu- 
bliczneść już wielokrotnie zawiad<mioną została, cfiaruje 
pod tym względem swe ucłagi Szanownej Publiczności, by- 
leby reflektanci ze swemi żądaniami, za opłatą portorji 
zgłaszać się zechcieli. Kantor powyższy gotów również 
chcącym wejść w układy, dostarczyć pocztą tabelki, zaraz 
po ich okazaniu się, Tenże Kantor otrzymał w komis wprost 
z Wiednia z fabryki Pollaka, znakomity transport zapa” 


łek. (—8) — 6171 — 
KoSKZTTZZZSJZZZZZZZZZZZZZE 
MASZYNY 


i 
Narzędzia Rolnicze 


e 
wszelkiego rodzaju, podług najpraktyczniejszych wzo- 4 
rów wykcnane we własnej fabryce, poleca Zakład e 
Bvlnicze-Przemysiow e-Leśny Ostrów. je 
skiego i Spółki, przy ulicy Senatorskiej, pod 
Nr 4 3d. (3 —0) — 5789 — > 
Ñ 


Z%%%%G%WVGYGGWGGGGWWKKKUKY 
©świetlenie 4 Niedal 

krajowe a a jedyny 
z Wystawy Przemysłowej w Petersburgu. 

Alfons Gravier, wynalezca oświetlenia krajowego, cznaj- 
muiąc o powiocie svym do Warszawy, wzyva O80by Życzą- 
ce mieć udział w tym interesie, bądź pod względem bezpo- 
ś.edniej fabrykacji płynu « Świetlsjącego, lub też utrzymywa- 
nia skłaćów pomecziczych takowego w Warszawie czy też 
na prewincjj, £ż.by się raczyłyz tem udawać wprost do nie- 
oki: Brezdeński, w Warszawie. 

1—3; — 6150 — 


44.42.2220 


OSTRZEŻENIE! 

Niniejszem mam houcr zawiadomić Osoby mające zamiar 
wejść w układ; z P. Grawier i spółka, na przyjęcie od nich 
Zakładów sprzedaży nowego (świetlenia Pekimą zwanego, o 
prawach mnie służących, stosownie do zawartych między 
mną podpisanym a firmą Gravier i Spółka, kontraktów: 

I. Że żaden Przedsiębierea prowincjonalny mie dostanie 
Pekiny z innych fabryk jak tylko z fabryki lub składów 
w samej Warszawie położonych. 

II. Żekażdemu przedsiębiercy pozostawiona być musi własna 
wola nabycia IPełaimy u Kompanji lub w moich składach. 

II Że nie otrzyma od Kompacji większego rabatu ani 
żadnego tytułu wynagrodzenia lub bonifikacji coby przeno- 
sito więcej nad *% kopiejki od fanta, tak składom Warszaw- 
skim jako i prowincjonal ym. 

IV. Że w Warszawie na 25ciu wybranych przezemnie i 
w kontrakcie wymienionych ulicach, Składów głównych założyć 
nie wolno nikomu, nawet i takich co pobierać będą tylko t/z 
kopiejki od funta rabatu. 

Żądtjącym, o wyżej wymienionym naocznie się przekonać, 
upraszam o zgłoszenie się do podpisanego, mieszkającego 
na Plącu Grzybowskim pod Nrem 1101, gdzie w każdym 
czasie o prawach tych z warunków” kontraktami objętych 
upewnić się może. WA. WWEKSSNIANN. _ —6136— (3—3) 


Potrzebny jest 


Subjekt do Składu Win i Korzeni, 


któremu powierzony być ma Zakład pod zupełny zarząd i 
Ksssa; przeto, na zapewnienie, winien złożyć Kaucji od 
Rs. 3v0 do 500, od której pobierać będzie właściwy pro- 
cent. —-  Potrzebujący takiego miejsca podać zechce 
adress do Redskcji ,„„Kurjera Warszawskiego, w kopercie 
pol literą a, w którym zamieści swoje nazwisko, numer 
mieszkania, oraz kiedy można się widzieć w celu rozmó: 
wienia się. (1—3) —6185— 


Jest do sprzedania 


WAGA DECYMALNA, 


pomostows, wielkiego- rozmiaru, na której fury z ciężarem 
ważyć można, zdutna do cukrowni lub innej fabryki. zi ce- 
nę bardzo przystępną. Wiadomość przy ulicy Nowy Świat, 
w księgarni H rmana Planet, obok Zakładu Fryzjerskiego 
p. Aleksandra Liping, Nr domu 1257 (nowy 41). 


(2—8) —.6187 — 
SAAANA A SU8R0FZBRNER SASA FA 
Maść doktora André Lebel, autora monografji 
bemorojdów, ulica de: VEchiqnier, Nr 14 w Paryżu 

KURACJA RADYKALNA. HEMOROIDÓW. 

Skład w Warszawie ti A. F. GALLE. 
SERERE EE EU E zg 
DENTYSTA, 
mieszka przy ulicy Ś to-Krzyzkiej, Nr 3, obok Cukierni 


È  PIGUŁKI SCORDIUM, 
; (7 —104) — 5506 — : 
Semadyniego. (1—3) -ase AAAG 


W. Tustytucie Gimnastyczny m 8%. Niejew- 
akiego na Sewerynowie, kurs letni gimna- 
styki wychowawczej, higienicznej dla dzieci, 

młodzieży i osób dorosłych, za opłatą miesięczną rs. 1 kop. 
58, w towarzystwach zbiorowych. Chorych dotkniętych nie» 
któremi chorobami chronicznemi lub nij foremnością budowy, 
przyjmuje się do dzieła gimnastyki lekarskiej (zwanej szwe* 
dzką. (2—0) — 6163 =- 

W Kulosji Bachaik pod Jabłoaną, na 146j 


wiorście od Warszawy, z powodu zwinięcia 
Pachtu, jest ng sprzedaż pojedynczo lub razem, 


12 Krów obfito dojnych, 


rassy Hollenderskiej, wraz z BUMAJIENI młodym 1 
kształtnym. (3—3) —6071— 


1 


PPYPPPIVP PTI 


NAWOZY SZTUCZNE. 


3. Tabkąż tość zawierającą prócz tego około 10% soliazitowychans s.s sse ershes 2 p 70 y 
AN 4. Mość aurową po oddzieleniu tłaszczu suszoną i mieloną.......... Ot > ŚL 
5 Tabkąż kość zaprawną kwasem siarkowym... +4s:.eeases ares ewaewacecccesie 3 gy 80, p 
6. Sól potażową Stassfurtską 5 razy koncentrowaną, zawierającą 80—85%. 
Chiorku -potaagiuk=v55550-0%0-6.070)070-04875700070769050 00 © 00 0 504.00 CE AA O ROOOW ON i1 OK pa A 
7. Sól potażową zawierającą 90—92%, Chlorku potagsu: .2.+««2++4-4040000043: 4 „ 30 p 
8. Siarczan potażu (75—800/,)....222:+1:442:::: DE BORA TESES sosy WG 
9. Siarczan psotażiu (90—920%)......:..... E A ODU AAN ET TEIE T EA 
xA 10. Siarczan ammoniaku zawierający 20% azotu...... iN S lae ke .bkkISZREJJLĘ » 
Ceny wszystkie są za 100 fantów netto i prócz Gipsu, przy którym za beczkę około 300 funtów zawie- 


© rającą dopłaca się 30 kop., wszystkie łącznie z opakowaniem. 
Przy zapotrzebowaniu większych partji, o poprzednie porozumienie się Fabryka uprasza. 


COON? 


WODY Kolońskiej 
NWiiędzyrzeckiej, 
której na obecnej Wystawie Petersburgskiej przyznanym 
został List Poeehwalmy, Skład Główny w Warszawie 
przy- Składzie Papieru L Wzyllera, Nowy-Swiat, Nr 28. 
Tamże sprzedaję. się 100 azkuszy papieru i 50 kopert 
z cyfrą -w pudełku za 40, 50 i 60 kop. 400 Biletów 75 
kopiejek. — 6043 — 


W 


Dziesiętne i Setne, z 


q MOCNO i trwsle wykonżne, z najlepszych materja- $ 

$q łów, po bardzo niskich stosunkowo cenach, polecją pg 
i Ostrowski i S-ka, 

przy ulicy Senatorskiej, pod Nr 473d. 


GI 


(2—3) 


PRAWDZIWA W 
wynalazku 


Pana Lessueur w Paryżu. 


BAU ALLEMANDE. 


Jest niezawodnym Środkiem na spędzenie piegów i li- 
%zai, zapobiega zmarszczkom i przywraca skórze prze- 
zroczystość i delikatność młodzieńczą. Wszystkiete 
Zalety rozpowszechniły jej użycie, tak w Paryżu jak na 
Wschodzie, w Rumunji szczególniej. 

Skład główny w Paryżu u Pana Gastellier, fabrykanta 
perfum, 47, rue de la Chaussée d'Antin; w Warszawie 
w handlu perfura Panu Pohoreckiego. 

(45—48) —6,028— (10,230) 


wieza... „, Pralnia Bielizny, 


ski ząca Się w b. Prymasowskim Pałacu przy ulicy Sena- 
tors i zawiadamia niniejszem, że 2 pow.du wakacji 
w Szkole Junkierskiej, może przyjmować do prznia bieliznę 
wszelką pa cenie najumiarkowaúszej i w ja- najkrótszym 
cząsie taxowe pranie uł.twiać, Tamże dostać można Świeże- 
go mieka prosto od krowy po kop. 8 kwartę, około go- 
ziny 6 rano, O I Z południa i 7 wieczór, w jakowym czasie 
krowy się doją. (3—3) — 5960 — 


fn] 
|=| 


4 


«a 


— 6123 — 


Handel Galanteryjny 


J. A. WERNECA, 


istniejący w Warszawie przy ulicy Krakowskie-Przedmieście, 
Nr 451 (85 nowy), w domu przechodoaim zwanym Roeslera, 
zaopatrzony został w nowości najświeższego fasonu, jakoto : 
w Biżuterje męzkie i damskie, Krawaty, Szaliki, 5 zkatałki, 
Portmonetki, Pugilaresy, Cygarnice, Wyroby z bronzu, Laski, 
Wachlarze, Parasole i Parasolki, Gry towarzyskie; posiada 
oraz znaczny zapas Wyrobów ze skóry, jakoto: Sakwojażg, 
Worki damskie, Portfele, Torby i Przybory myśliwskie, 
Spicruty, Siodła, Chomonta i t. p., z Fabryki Brandstetera; 
gatunki wyborowe; ceny przystępno. (9—12) —5690— 


HT ESEJ 


„Soapstone Packing“ nowy rodzaj pakunku 
EL) do sztapfbuks używany przy cylindrach machin paro- 
wych. Wynalazek ten amerykański przedstawia tę 
wyższość nad innemi pakunkami, że jest znacznie Le 

trwalszy i tańszy. 2 

Libelle (wagi wodne) różnychsystemów; rozmia- 
rów i kształtów, stosownie do potrzeb osób użytku- 
jących. 

Sikawiei pożarne rozmaitych systemów iwiel- 
kości, na kołach i przenośne. 

Pompy centryfogaloe, Wiertarałe (Borma- f 
szyny) hiozety, młynki do tarcia farb etc. 
Faraft et Fauksz, 

ulica Miodowa, Nr 490/1. 
— 7682 — 


o sprzedania zaraz, za bardzo nizką cenę: 


Maszyny Fotograficzne 


nowej konstrukcji, Btatiw i iane Przedmioty do tegoż 
fachu należące, bardzo mało używąne. Wiadomość przy u- 
licy Wilczej, Nr 6. (3—3) —6370— 


20 


NOWY TRANSPORT 


FILTRÓW 


cc 


Um R R Wi RL. y 


nadszedł do Składu wyrobów technicznych 
KRBAFT et KUKSZ, 
ulica Miydowa, 490/1. 


OZ 


(31—0) —2929— 


. *u = 


sjszsz sz ozzziszjA 
PAPA i A 
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. _ z 
Leśniczy | 
dokładnie znający Gospodarstwo leśne, oraz Hand<1 Drze- 
wem, jak niemniej obeznany z ocenieniem Lasów, poszuku- 
je odpowiedniego miejsca w kraju lub zagranicą. Osoby in- 
tereszowane raczą w interesie lliższego porozumienia się, 
nadesłsć swe adressy pod lit. F. P., w Łowiczu, post- 
restant. (1—1) —6186— 


E Za rub. sr. 15. 


sprzedaje się ładna PAPUGA zielona, ra- 
zem z klatką, mówiąca kilka słów, na ulicy S-to- 
Krzyzkiej, pod Nr 1426 (nowy 12), dom rządowy; 
stróż wskaże. 


— 6130 — 


RNRRAERERARIRIRRRRRRETUUG? 
Młockarnie Parowe 


z lokemobilami, 


z najsłynniejszej angielskiej f.bryki PP. Mar- 
schajl, Sous et Comp. w Gainsborough, po- 


lecają ©ntrowskhi i S-ha. 
y przy ulicy Senątarskiej, Nr 4734. 
(6—6) — 5787 — 


© 
PIRARYSYKKEKYNENASEPNYKEZAI 
A Do sorzedania : > 
PINO ROJAL Pa- 
lisandrowy, z najcelniejszej 
Fabryki Królewieckiej P. 
G.J.Gebaura, w najlepszym stanie, z metalowym wyzłacano- 
emeljowenym, Blatem i Paką do niego, za Rs. 160; oraz 
FAETONIK dzieciony o 3ch kółkach, cały żelazny i na 
rescrech, Petersburskiej fabryki, za Rs. 25. Obejrzeć mo- 
żna przy ulicy Nowolipie, w domu Nr 32, na 2giem piętrze, 

po lewej strcnie, mieszkania Nr 25, w podwórzu. 
(1—3) —6189— 


By Pan BR | A PR BR PRORER BER 


CER 


egzystujący od lat kilkunestu przyulicy Nowy Swiat 
pod Nr 52 (1306), prawie naprzeciw apteki W, Koo- 
pego, zaopatrzony został w1óżnegarnitury MEBLE 
z pokryciem i bez, jakoteż i innych pojedyńczych Me- 
bli mogących służyć do kompletnych umebloweń 
salcnów i buduarów w najświeższych fasonsch urzę: 
dowej roboty na różne ceny a berdzo przystępne, 
mając to na uwadze, iż mały zysk a częsty więcej 
przyniesie korzyści, jak duży a rzadki. — Tamże jest 
garmitur mahoniowy używany w najlepszym sta- 
nie, za cenę berdzo przystępną. 


(1—6) - — 6187 — F. Ostaszewski, 
a Td a 6 RP Z NE OŚ R 


ŚL Fortepjan Palisandrowy, 


fabr,ki A. Hoffer, o 7miu oktawach, naj- 
nowszej konstrukcji, prawie nowy, dla wa- 
żnych okoliczności jest do sprzednnia lub wynajęci». Wia- 
domość na ulicy Nowy Swiat, Nr 1254, gdzie Zakład Stej 
Marty, w podwórzu trzecia sień, z lukalu Nr 13, 
13—* — 5870— 


Fortepjan Mahoniowy, 


pół sódmej ckt-wy, Fabryki Patentvwanej 

Maxa, w zupełnie d.brym stanie, zaleca. 

"jący się mocnym i przyjemnym głosem, lekki do grania, 

jest do sprzedania za bardzo mierną cenę. Ulica Jezuicka, 

Nr 72, wchodząc w sień pierwsze drzwi na prawo, NA dole. 
3-3) —6003 — 


04 
PRERORERELEW0 PRÓWER 


mj 


Jest do spoedanja: hu 4 
Para zaprzęgowych KILA CZY i gniady 
| WOŃ doskonale rjeźdżony. — Wiado= 

ż m.ść w Komendzie Muzykanckiej Lejb 
Gwardji Ułańskiego Jego Cesarskiej Mości Pułku w Ła- 
zienkac”, : (5—5) —6069— 
Eo ean E 


Potrzebny jest 


Sklep ze stancja 


na sprzedaż pieczywa w środkowym punkcie miasta. lata- 
ress wani zechcą zostawić swoje adresy w Redakcji Kurje- 
ra Warszawskiego pod literami WW. IB. 
(2—3) ' 
CY (CZY 


— 6170 — 


BGBRACLZDYW 
YRCECAE 


ZAPDTSZAŃNOC AW 
SACZSZCZE 


Do wynajęcia 


od 8.go Michała r. b. w Alei UTjazdowskiej 42 
QQ obok Doliny Szwajcarskiej, Nr 1713b, 82 
GA nowy Nri1. 2 


Dwa Lokale parterowe frontowe i 3 GR 

na lszem piętrze, z wszel k.emi Spy 
Dwa Lokale wygodami, kompletnie nowowy: SZ 
restaurowane. 
Wiad: móość na miejscu lub w Składzie Braei Y 


Lesser, przy ulicy Rymarskiej. 
(4—6) 


ZNOLZARÓLZSYTOLANAKOCZ$ 
WY SZEW SZYN SZYY EE 


Pokój obszerny, 
z Przedpokojem, Meblami i usługą, 
każdego czasu do odnejęci3, za Rs. 15 miesięcznie. 


Ulica Niecała, dom Wgo Krupego, Nr 614, mieszkania Nr 21 
(1—1) —6192— 


W domu pod Nrem 982, r g ulicy Granicznej i Grzy- 
bowskiej, jest do wynajęcia od Sgo Michałą, 
ieszkanie, 
złożone z 2ch Pokoi, Przedpokcju i Kuchni. 
(1—1) —6193— 


Z powodu wyjazdu 


Jeden Pokój lub Dwa, na parterze, 


do ednajęcia, z usługą i z meblami, na czas do dwóch mie- 
sięcy. Jedem Pokój dla Osoby pici żeńskiej może być 
cdnajęty na czas dłaższy. Ulica Chmielna, Nr 12, mieszka- 
nia Nr 3. Wiadomość u Służącej w mieszkaniu. 
(1—3) —6190— 


Mieszkanie. 


Przy ulicy Królewskiej, obok Saskiego Ogrodu, dom SSrów 
Le Bruns, Nr 9, na 2giem piętrze, drzwi Nr 5, jest do od* 
stąpienia 5 Pokoi z Przedpck.jem i Kuchnią. Mieszkanie to 
piękne, wesołe i z wszelkiemi wygodemi, © dwóch wejściach; 
może być wynajęte częściowo lub całkowicie, zaraz, aż do 
Sgo Michała, z umebl weniem i usługą, za pomierną cenę: 
Tamże do zbycia Fortepjam Prombergiera, w bardzo 
dobrym stanie; 8 Oleandry, i Śprzęty różne, OrA% 
Niebie. 1—1) —6177— 


Zgubione wz. m. 


Bilety Lombardowe, 


a mianowicie: Nr 35,934 na Rs. 23, Ne 35,871 na Ra. 30; 
i Nr 35,902 na Rs. 27. Upr:sza się Zaskąwego Znalazcę x 
oddanie za nagrodą, do R: dakcji „Kuwjera Warszawskiego: * 


(2-2) —6017— 


W Drukarni Kurjera Warszawskiego (Plac Teatralny Nr 473 c). — JjosBoxćRo I[enzypow. 


